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Jeśli kochasz morze, słońce i luksus 
w amerykańskim stylu, Bahamy 
to miejsce stworzone specjalnie 
dla Ciebie. Z okien hoteli widać 
błękitne fale Oceanu Atlantyckiego 
lub Zatoki Meksykańskiej. Słońce 
gaśnie tylko nocą, a piękna pogoda 
nigdy się nie kończy. 
Tekst: Zuzanna Przybyszewska
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urysta, który po raz pierwszy tu za-
witał, wprost nie może oprzeć się 
wrażeniu, że znalazł się w prawdzi-
wym raju. Wszechobecne lazuro-

we morze, ciepłe promienie słońca, tchnące 
spokojem, zadbane plaże, a nad głową 
– czyste, błękitne niebo. Widoku dopełnia-
ją rezydencje, domy i hotele o elewacjach 
w pastelowych kolorach, przystanie jachto-
we – mariny i palmy kokosowe.

Pod okiem królowej
O atrakcyjności turystycznej zbudowanego 
z wapieni koralowych archipelagu decy-
dują dwa czynniki: warunki geograficz-
no-przyrodnicze oraz łagodny równikowy 

klimat. Średnia temperatura w lecie wyno-
si tu 27˚C, w zimie – 21̊ C. O deszczach, 
silnym wietrze, mgłach, a tym bardziej 
śniegu, nie ma mowy. Pora sucha trwa od 
listopada do kwietnia i na ten okres najle-
piej zaplanować tu urlop. Nic dziwnego, że 
od momentu odkrycia archipelagu przez 
Krzysztofa Kolumba w 1492 roku budzi 
on pożądanie wśród przybyszy z całego 
świata. Co ciekawe, paradoksalnie, pierw-
szymi, którzy zdecydowali się osiedlić na 
jednej z przyszłych wysp Bahama na stałe, 
było 70 angielskich purytanów (1648), 
dla których tereny te nie miały być z całą 
pewnością miejscem wypoczynku, relaksu 
i rozrywki. Wprost przeciwnie. Purytanie 
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– członkowie ortodoksyjnego ruchu religij-
nego – stawiali sobie za cel zreformowanie 
kościoła anglikańskiego w duchu doktrynal-
nej czystości i właśnie tę ideę na Bahamach 
zamierzali realizować. Od czasu pierwszego 
zasiedlenia, z niewielkimi przerwami, wyspy 
znajdują się w rękach brytyjskich. W 1973 
roku Bahamy uzyskały niepodległość i stały 
się jedną z republik Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów. Głową państwa jest zatem mo-
narcha brytyjski, obecnie Elżbieta II. To 
królewskie miejsce bez wątpienia zasługuje 
na królewski protektorat!

Centrum raju
Różowe, różnej wielkości bryły superluksu-
sowego hotelu Royal Towers, z wieżyczkami 
przypominającymi zamki z filmów Disneya, 
wyrastają wprost z otaczającej je zieleni, nie-
mal na samym brzegu Paradise Island. Bu-
dynek ten to centrum niewielkiej wysepki, 
na której bije turystyczne i rozrywkowe ser-
ce Bahamów. Na niewielkiej powierzchni 
Paradise Island zgromadzono najbardziej 
luksusowe hotele, rezydencje, restauracje, ka-
syna i kluby całego archipelagu. Jeśli oprócz 
ciepłych dni na Bahamach chcesz posmako-
wać tamtejszych gorących nocy, zarezerwuj 
pokój w jednym z hoteli na Rajskiej Wyspie 
albo w Nassau, stolicy kraju, skąd na Paradise 
Island można przedostać się specjalnym mo-
stem.
W Royal Towers znajduje się zresztą jeden 
z najdroższych apartamentów świata – The 
Bridge Suite. Usytuowany jest on w moście 
łączącym dwie wieże hotelu. Za spędzenie 
w nim nocy zapłacimy 25 tys. dolarów!
Rajska Wyspa zwana także „Las Vegas na 
morzu”, z racji swojej bajecznej infrastruktury 
turystycznej, jak magnes przyciąga celebrities 
z całego świata: przedstawicieli przemysłu 
rozrywkowego, gwiazdy, rekinów finansjery 
i spragnionych kontaktu ze sławami urlopo-
wiczów. Sławę miejsca potęguje dodatkowo 
fakt, że bardzo często pojawia się ono w mię-
dzynarodowych produkcjach filmowych. To 
właśnie tu kręcono „Casino Royale”, niektóre 
odcinki serialu „Przyjaciele”, a także teledysk 
do utworu Beatlesów „Help!”.

Właścicielem Paradise Island jest południo-
woafrykański magnat hotelowy, Sol Kerzner, 
który – ażeby jeszcze bardziej ożywić ruch 
turystyczny na wyspie – zbudował na niej 
ostatnio wielkie centrum rozrywki Atlantis. 
Znajdziemy w nim wszystko, o czym może 
zamarzyć turysta chcący się rozerwać, zażyć 
hazardu, zrobić zakupy, zregenerować siły 
w ośrodku SPA i dobrze zjeść.
Warto dodać, że obecny właściciel nabył wy-
spę dwie dekady temu za jedyne 125 mln do-
larów, a dziś jej wartość, wraz z całą powstałą 
w międzyczasie infrastrukturą turystyczno- 
-rozrywkową szacowana jest na co najmniej 
2 mld dolarów, a więc 16 razy więcej!

Egzotyczna mieszanka
Jeśli zdecydujemy się opuścić hotel (choć nie 
jest to konieczne – hotele na Bahamach są jak 
miniaturowe samowystarczalne miasteczka, 
z prywatnymi plażami, przystaniami jachto-
wymi, restauracjami, infrastrukturą sporto-
wą, bibliotekami, miniośrodkami SPA), to 
przekonamy się, że miejscowa ludność skła-
da się przede wszystkim z osób o czarnym 
kolorze skóry. Stanowią one około 75 proc. 

populacji. Kolejne 15 proc. to metysi i mu-
laci, pozostałe 10 proc. – biali. Znaczna część 
osób przebywających na wyspie to oczywi-
ście przybysze z zewnątrz. Ruch turystyczny 
trwa na Bahamach bez przerwy przez cały 
rok, zatem przyjezdnych nigdy tu nie bra-
kuje. A ponieważ magia wysp przyciąga tu 
turystów ze wszystkich kontynentów i naj-
dalszych zakątków świata, wraz z tubylcami 
tworzą oni niezwykłą multikulturową mie-
szankę. Najchętniej archipelag odwiedzają 
Amerykanie. Bahamy od Stanów Zjedno-
czonych Ameryki dzieli odległość zaledwie 
kilkudziesięciu kilometrów, z Florydy widać 
najdalej na północ wysunięte wysepki tego 
kraju. Obywatele USA mogą czuć się tu za-
tem jak u siebie w domu.
Dodajmy, że – co nie od dziś wiadomo – Ba-
hamy to tradycyjne miejsce przemytu sub-
stancji odurzających, nielegalnych transakcji 
finansowych i tak zwany raj podatkowy, co 
niewątpliwie dodaje specyficznego charak-
teru temu miejscu.
Turyści nie musza się tutaj oczywiście nicze-
go obawiać. Przestępczość gospodarcza i nie-
legalny przemyt narkotyków nie dotyczy 
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przyjezdnych. Przeciwnie, to właśnie ich 
liczna obecność jest jedną z gwarancji „ru-
chu w interesie”. Warto także pamiętać, że 
po 11 września 2001 roku Amerykanie wy-
musili na wielu „rajach podatkowych”, w tym 
także na Bahamach, zwiększenie jawności 
danych informacji podatkowych o cudzo-
ziemcach. Zniechęciło to do zainteresowa-
nia Bahamami wielu nieuczciwych biznes-
menów i przestępców, i znacznie wpłynęło 
na podniesienie bezpieczeństwa.

Bezludna wyspa
Z tętniącymi życiem centrami rozrywki, ta-
kimi jak Paradise Island, sąsiadują niezliczo-
ne niewielkie wysepki, niezamieszkane przez 
człowieka. To niewątpliwie jeden z głównych 
czynników stanowiących o specyfice i wy-
jątkowości tego miejsca. Całość archipelagu 
Bahama tworzy 700 wysp, z czego do dziś 
zasiedlonych zostało zaledwie 29!
Jeszcze do niedawna wykupienie na 
własność jednej z bezludnych wysepek było 
przedsięwzięciem dość łatwym, o ile tylko 
dysponowało się odpowiednimi środka-
mi finansowymi. Dziś administracja nie 

jest już tak chętna, jak w latach 50. i 60. 
XX wieku, aby oddawać pojedyncze wyspy 
w prywatne ręce. Wprawdzie część z nich, 
ze względu na uwarunkowania natury geo-
logicznej i przyrodniczej, po prostu nie 
nadaje się do zamieszkania, jednak wciąż 
dużo jest bezludnych miejsc, które z powo-
dzeniem można byłoby przejąć. Wszystkim, 
którzy czują, że mają w sobie coś z Robin-
sona Crusoe, pozostaje poczekać na zmianę 
koniunktury.
Dziewicze tereny kuszą przede wszystkim 
tych turystów, którzy lubią wypoczywać 
w cichych, odludnych zakątkach i aby zrege-
nerować siły, potrzebują wyciszenia i samot-
ności. Inwestorów kuszą natomiast krociowe 
zyski, jakich można się spodziewać, inwestu-
jąc pieniądze w domy i rezydencje pod wy-
najem oraz wszelkiego rodzaju infrastruktu-
rę turystyczną. Warto pamiętać, że turystyka 
jest kołem napędowym tutejszej gospodarki. 
Mieszkańcy i władze kraju dobrze wiedzą, 
jak wykorzystać niezwykłe walory i poten-
cjał tego miejsca. Dochody z przemysłu tu-
rystycznego stanowią aż 80 proc. krajowego 
produktu brutto!

Wszystko dla turystów
Czego można się spodziewać po infrastruk-
turze turystycznej Wysp Bahama? Czyste, 
zadbane hotele z pełnym wyposażeniem to 
tutaj standard. Większość placówek hotelo-
wych dysponuje plażami, zarezerwowanymi 
wyłącznie dla gości. Hotele oferują nie tylko 
możliwość wynajęcia samochodu i parking, 
ale także dostępne dla gości przystanie jach-
towe – mariny. Do dyspozycji turystów są 
też sale konferencyjne i wszelkie udogod-
nienia pozwalające na organizowanie spo-
tkań i konferencji biznesowych. Na miejscu 
zastaniemy także wszelkiego rodzaju urzą-
dzenia umożliwiające komunikację ze świa-
tem. A także biblioteki, sale zabaw dla dzieci, 
a w poszczególnych pomieszczeniach – udo-
godnienia dla osób niepełnosprawnych.
Klimatyzacja zainstalowana jest zarów-
no w pokojach, jak i w pomieszczeniach 
wspólnych. Tego wszystkiego można się 
spodziewać, wybierając, niekoniecznie pię-
ciogwiazdkowy, hotel na Bahamach. Ale co 
najważniejsze, niezależnie od tego, który ho-
tel wybierzesz, zawsze będzie z niego blisko 
na plażę. Czegóż chcieć więcej?

Dziewicze tereny 
kuszą przede 
wszystkim tych 
turystów, którzy 
lubią wypoczywać 
w cichych, 
odludnych 
zakątkach i aby 
zregenerować 
siły, potrzebują 
wyciszenia 
i samotności. 
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